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WIZYTA FAllTW OW A 
M. GORBACZOWA W USA
WASZYNGTON fTASS). Pre­

zydent ZSRR M. Gorbaczow 31 
maja przybył z oficjalną wizy­
tą państwową do Sianów Zjedno­
czonych Ameryki. Przy schodni 
samolotu w bazie lotnicze] And­
rews pod Waszyngtonem Prezy­
denta ZSRR powitali sekretarz 
stanu USA J. Baker, Inne osoby 
oficjalne.

DZIENNIK SPOŁECZNO • POLITYCZNY 
Rody Najwyżs a j  i Rody Ministrów Republiki Litewskiej lit— 1« M a l i  Bpot I W  nfea

Na sesji Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

90 U ) «  na posiedzeniu ple- 
aiasbysn sesji Rady Najwyższej 
|H ■lamhrtnTtl zastępca prae- 
waiklicsącfigo Rady N  aj wyż-
s k J C zesk>w as S tan k e w ic z iu s

deputowany Aleksandra* Abl-

Jako pierwszą kwestię porzą- 
A b  daemego deputowani na- 
4*  i mii willi projdct uchwały 
K *iy  Najwyssej Republiki Li- 
a iT t ir j &  stosowaniu dru­
giego paikm artykułu IB Usta­
wy o podSowach samorządu te- 
mwwe*o". Projekt ten zaapio- 
iaw m o i po gk*owaniu uchwa­
la zassała przyjęta.

Nasl^rue deputowani omó­
wili projekt uchwały Rady Nej- 
wyższej mO  ustałenm daty pow. 
tómyeh wyborów deputowa­
nych do rad terenowych Repub- 
Tari Dte«Skiej. Informację w tej 
Laitfii przedstawił zastępca 
■■■■ siiliiUTiriTn Republikańs­
kiej Kcsmsp Wyborczej Wacło- 
M  Litwtnas. Stwierdził, że do- 
tythoas do rad terenowych wy-
b m o  9 M  p n c .  w szystk ich  d e -
pistowanych. Powtórne wybo­
ry do rad teraocwych postano­
wiono zorganizować w listopa­
dzie bieżącego roku.

Na posiedzeniu w dalszym 
ciągu umawiano problemy 
refoany rolnictwa. Postanowio­
no jescze raz omówić zasady 
icfcnny rolnej na posiedzeniu 
Komisji Rolnej, Komisji do 
jąnum Ekonomiki i Komisji de. 
Sm rz^dów  i  po zaapnbows* 
eta przez Redą Najwyższą ap*>- 
BłuTwać je  w prasie w ceki sze- 
Tufcaej dyskusji

31 maja kontynuowała obrady 
pierwsza sesja Redy Najwyższej

pierwszej kadencji. Na porannym 
posiedzeniu plenarnym przewod­
niczył zastępca przewodniczącego 
Redy Najwyższej Kazimieras Mo. 
tfteka i pomocnik przewodniczą- 
cego, deputowany Aleksa ndras 
Abtszaias.

Jako pierwszy punkt porządku 
dziennego parlamentarzyści w 
dalszym ciągu omawiali poruszo­
ny już na poprzednich posiedze­
niach projekt ustawy o kontroli 
państwowej. Z  niektórymi zmia­
nami redakcyjnymi niektórych 
artykułów oraz ’  uzupełnieniami 
deputowanych zapoznał członek 
komisji odrodzenia państwa Ke- 
stutis Laplnskas. Zaproponował 
on również zmienić nazwą oma­
wianej kwestii —  zamiast na­
zywać ustawą o kontroh państ­
wowej nazwać ustawą o departa­
mencie kontroli państwowej. 
Wtedy trzeba będzie przygotować 
-osobną ustawę o  kontroli państ­
wowej obejmującą wszystkie ro­
dzaje kontroli państwowej. Depu­
towani zaaprobowali tę propozy­
cję. ^ __

Głosowano osobno nad każdym 
artykułem. Następnie ustawa zo­
stała uchwalona.

Na posiedzeniu rozpoczęto o- 
mawianie kwestii zniesienia 
przywilejów. Przedstawił ją prze- 
wodniczący komisji do spraw 
praw obywateli i do spraw na­
rodowości Wirgttijus Czepaltts.

Do tej kwestii jęszcze się wró- 
cL

Na posiedzeniu wysłuchano, kil­
ku informacji. O sytuacji w gos­
podarce energetycznej w repub­
lice poinformował minister ener­
getyki Leonas Aszmantas, z pod­
róży zagranicznej złożyli sprawo­
zdania Kazimieras Antanawiczjus, 
Egjdijus Kłumbys i  Emanuelis 
Zlngeris. (ELTA)

Pobyt Wytautasa Landsbergisa w CSRF
PRZYJĘCIE U PREZYDENTA

PRAGA (CTK —  ELTA). 30 
eaja prezydent CSRF Vaclav 
Harel przyjął na Hradcza­
nach przewodniczącego Redy 
Najwyższej Republiki Litews­
kie) Wytautasa Landsbergisa, 
który przebywa) w Pradze z 
krótką Wizytą na zaproszenie 
prezydenta Czechosłowacji.

Podczas długiej i szczerej roz­
mowy W. Landsbergis poinior- 
mbwał V. Havla o sytuacji na 
Litwie, o  możliwościach jej dal­
szego raswoju, jak też o współ- 
-pracy z  Łotwą i Estonią.

Vadav Havd jeszcze raz wy- 
r<nl poparcie dla żądań Litwy 
w sprawie samodzielności naro­
dowej i państwowej. Jednorześ- 
Sc powiedział on o  zasługach 
Michaiła Gorbaczowa w zmianie 
sytuacji politycznej w Europie 
Jodkowej \ Wschodniej, do fctó- 
e j  niewątpliwie należy również 
Litwa.

wyouany informa­
cji o  mozliwubciach konkretnej 
męiĄntcy CSRF i Litwy w sfe- 

kidtuńlnej gospodarczej i 
M lTcstej. Strony omówiły rów- 
a *t SMtbwoaci udziału republik 
t**yckieh w procesie helsińs­
kim

W Lanctabergu, i  V. Hawel 
Pnmuu tUfrarr do Wytauta- 
a  Mihrydase który od 26

kwietnia tego roku głoduje, po 
pierejąc niepodległość Litwy 
i protestując przeciwko bloka­
dzie gospodarczej Litwy. W  
dokumencie wyrażają oni podziw 
dla wołi i wytrwakiścl tego sy­
na narodu litewskiego i prosząc 
gOj aby zaprzestał głodówki. 

SPOTKANIE Z Z. ICZYNSKIM 

PRAGA. Zastępca przewod­
niczącego Zgromadzenia Fe* 
deralnego CSRF Zdenek Iczyńs- 
ki 30 maja przyjął w Pradze 
przewodniczącego Rady Naj­
wyższej Republiki litewskiej 
Wytautasa Landsbergisa.

W  toku rozmowy omówiono 
zagadnienia związane z  dąże­
niem litowy do zdobycia nie­
zawisłości. Z. Iczyńskl podkreś­
lił, że w Czechosłowacji śledzi 
się i dobrze rozumie się te 
starania Litwy i CSRF zaintere­
sowana jest, aby ta problema 
tyka była roziwiązana pókojowo- 
demokratycznle. Jest to ważnel 
nie tylko dla narodów żyjących! 
w Związku Radzieckim, lecz 
również dla naszych narodów, 
które starają się stworzyć de­
mokratyczny system i  prowadza 
niezależną politykę zagranlczd 
ną. Odpowiada to również Inl 
teresom pomyślnego rozwoju 
procesów integracyjnych I 
Europie.

DZIŚ—MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ DZIECKA

DAJCIE IM  SŁOŃCE, DAJCIE IM  MIŁOŚĆ
W  trudnych f - r h  dzłed dojrzewają szybciej. Teraz nie tą 

łatwe osey, paoie dlatego z jtaką powagą palny do oMektywa 
dziecko. Ma, jbo prawda, fw (ręku kawałek Jcbiebs | talerz rapy 
przed sobą. To dobrze. {Jednakże małemu człowiekowi do szczęś­
cia więcej potrzeba: mamusia, tatuś, ciepły, dobry dona 1 dożo, 
dożo, miłości. Jeśli dorośli mają spokojne., dostatnie życie, wtedy 
I dzieciom |est dobrze. jDcijfkjr Iwięc 'wszystko, co fw naszej 
mocy, by nie zabrakło dzieciom, naszym 1 wszystkim, serdecznoś­
ci, pieszczoty, (ojAekł l  Ira k i1, p  Ich zdrowie.

jeśli dziecko frry ^ H r  w  atmosferze bwitnsmnści, wówczas 
stratę się obojętne. Ma wszystko: na dobro I  sio. Dziecko ' to 
człowiek, przyszły obywateL Uszanujmy jego prawa, a wtedy 
będzie pamiętało (o swoich {obowiązkach. A  W (tym dniu świą­
tecznym szczególnie należy zadbać (o sieroty, okazać im Jak naj­
więcej serca, darować upominki I gła*&£ po główce. _____  .

fi Jadwiga PODMOSTKO, 
Pot L  Pożarycka

O r d e r  U ś m ie c h u  0 , 

P o l a k o w i  z  W t l n o
W  Warszawie nie tak dawno 

odbyło się posiedzenie Kapitu­
ły Orderu Uśmiechu, na któ­
rym wyłoniono 17 tegorocz­
nych kawalerów tego słoneczne­
go orderu, jakim dzieci odzna­
czają dorosłych za serce, przy­
jaźń i cierpliwość względem 
nich. Wypada przypomnieć, że 
idea tej niezwykłej nagrody zro­
dziła się na łamach „Kuriera 
Polskiego" — gazety Stronnict­
wa Demokratycznego (nb. ściś­
le współpracującego z „Kurie­
rem Wileńskim"). W  1967. roku 
wydrukowano tu wywiad z pi­
sarką dziecięcą Wandą Chotom- 
ską. M. in. znana pisarka opo­
wiedziała o propozycji pewne­
go chorego chłopczyka, żeby 
dorosłych, sprawiających dzie­
ciom radość, wyróżniać nagro­
dą, którą nazwał „Orderem Uś­
miechu". Redakcja otrzymała 
tysiące listów z różnych krań­
ców Polski, aprobujących ten

pomysł. Dziatwa nadesłała po­
nad 44 tysiące rysunków —  
propozycji projektu orderu* Do­
minował w  nich motyw śmieją­
cego się słońca. Wytypowano 
rysunek 9-letoiej Ewy Chrobak, 
który stał się potśrtawą wizerunku 
obecnego orderu. Wyłoniono Ka­
pitułę, która z  mnóstwa propo­
zycji dzieci co roku typuje ka­
walerów Orderu Uśmiechu. 
Wśród Jego 373 posiadaczy Jest 
78 obcokrajowców, w tym plas­
tyczka z  Kowna State Sam ule 
wicziene. Ucieszyła nas wiado 
mość, że tegorocznym kawalerem 
tego jedynego w swoim rodzaju 
orderu został pan Władysław Kor. 
kuć. Któż z  nas nie zna tego 
wspaniałego człowieka? Rozjaś­
nił uśmiechem budę setek dzie­
ci WUeńszczyzny, zakładając 

dziecięcych polskich 
zespołów pieśni, i tańca. Dzisiaj 
śpiewają one swemu patronowi 
„100 latM| Redakcja również 
składa gratulacje ofiarnemu
społecznikowi, życząc mu zdro­
wia, optymizmu i dalszej przy 
jaśni z  dziećmi.

Roman PARYLAK

NA STARC1E-MATURA
Dziś abiturienci szkół śred­

nich przystąpili do matury. Pier­
wszy egzamin wspólny dla wszy­
stkich maturzystów — wypra­
cowanie z języka ojczystego i 
literatury, śmiało można twier­
dzić, iż Jest najważniejszy. Nie 
dlatego, że pierwszy 1 dla wszyst­
kich obowiązkowy. Ważny Jeet 
przez to, że właśnie dziś, pod­
czas tych kilku godzin, ucznio­
wie mają się wykazać nie tylko 
jako znawcy Języka I literatury 
ojczystej —  co dla każdego czło- 

I wieka bez względu na narodo­

wość 1 miejsce urodzenia. Jest 
rzeczą najdroższą 1 świętą. Wy­
bierając tematy literackie bądź 
tzw. ,,wolne** mają możność
przedstawić swoje pojmowanie 1 
odbiór świata. Egzamin z Języka 
1 literatury ojczystej —  to nie 
tylko poprawne zapisanie zna­
nych treści, ale też prezentacja 
własnej osobowości każdego mło­
dego człowieka stojącego u pro­
gu dorosłości Życzymy, by ten 
pierwszy egzamin wypadł jak 
najlepiej dla naszych młodych 
Czytelników, maturzystów szkół 
polskich.

REDAKCJA

Aby uniknąć 
sytuacji krytycznej

KOMUNIKAT RZĄDU LITWY 
O SYTUACJI GOSPODARCZEJ 

W  REPUBLICE 
CZWARTEK 31 MAJA 1990 R.

43 dzień blokady gospodarczej 
Litwy nadal skomplikowany w 
sytuacji ekonomicznej republiki. 
W  Ignalińskiej Elektrowni Ato~ 
mowej działa jedna prądnica 
drugiego bloku, Litewska Elekt­
rownia Okręgowa działa w mini­
malnym reżimie, dlatego z  rana, 
gdy rozpoczynają pracę przedsię­
biorstwa przemysłowe, powstaje 
coraz większe zapotrzebowanie 
na energię elektryczną, niż mor 
że zaspokoić system energety­
czny Litwy. Komipja rządowa ze 
względu na oszczędność zaleca 
zainteresowanym odbiorcom e- 
nergii, aby według swego uzna­
nia uporządkowały swe sprawy, 
aby ide było nadmiernego zuży­
cia energii elektrycznej z rana.

Komisja po omówieniu sytua­
cji zobowiązała Ministerstwo E- 
konomiki 1 Energetyki tak 
zreorganizować energetykę lite­
wską, aby stała się jak najmniej 
zależna od systemu północno - 
zachodniego ZSRR i aby mogła 
autonomicznie działać. Służba ob. 
rony cywilnej republiki została 
zobowiązana do tego, aby razem 
z  odpowiednimi przedsiębiorstwa­
mi i organizacjami przygotowała 
się do awaryjnego przypadku, je­
żeli pizerwane zostanie zaopatry­
wanie w prąd: cała gospodarka 
małych prądnic elektrycznych 
powinna być przygotowana w ka­
żdej chwili do rozpoczęcia obsłu­
gi żywotnych potrzeb ludzi.

Komisja rządowa po omówie­
niu działalności gospodarczej w 
maju stwierdziła, że gospodarka 
republiki działa w sposób bar­
dziej zwarty, samorządy miast i 

: rejonów podejmują inicjatywy 
dla optymalnego zorganizowania 
żyda na swym terenie, przedsię­
biorstwa I organizacje przestrze­
gają dyscypliny dostaw, aktyw­
nie rozszerzają prawne rozwią­
zania.

BENZYNA 
ZE LWOWA

Wczoraj wtieńritie przedsię­
biorstwo Transportu Samocho­
dowego nr 8, które przewozi 
artykuły spożywcze, nleodpłat- 
nie otrzymało ponad fŁ5 ton 
benzyny A —76. Za pieniądze 
zebrane na wiecu paliwo to dla 
Litwy » * h y iH pracownicy Lwo­
wskiej Fabryki Autobusów.

NA BIAŁORUSI 

NIE ZATANKUJEMY AUTA
Jak powiadomiło jednocze­

nie Produkcyjne ^lietuvos Ku­
ras" z Białoruskiej SRR otrzy­
mano depeszę, że w ostatnim 
okresie znacznie tam zwiększy­
ła się sprzedaż benzyny i za­
częło jej brakować. Dlatego od 
30 maja stacje benzynowe na 
Białorusi tymczasowo nie będą 
obsługiwały przybyłych *  Lit­
wy samochodów indywidua!- 
nyoh, a dla transportu towaro­
wego sprzedaż benzyny będzie 
ograniczona.

(ELTA)
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KPL: PRZYSTANEK 
N A  DRODZE DO PRZODU 

CZY KAPITULACJA?
Minęło I  górą 5 miesięcy Od" 

kad w  Republice Jtat*tolay
&  £ £ £ % » *  m
Kierownictwo KPL 
twierdzi, ie  Ich pertla U s s y ar 
koło 40 ly». członków. Sano 
dzielna KPL przymierz* tlę do
00 tys. De W lr fe  miała naP 
rawde, dowiemy się niebawem, 
bo trwa proce* określania 
ludzi, wręczanie legitymacji.

To prawda, te przeważająca 
większość komunistów repub­
liki opowiedziała się u  r*or 
ganlsacłą P ^ ;  
dzielny drogą. łe| Pre**lt 
Ipczoy prjyWttyl • «  <X> Pr— ł'
1 ,  najbardziej wpływowego
racłm —  S.)odUu. AlgirdM
BraiauskM d e o y  «!« równie
wtelkta p o w od H ole* co I
W yla n iu  Lnndrtwgl*. W  o »  
wyrałnego antykonnwlzmu j e *  
l „ b , d t  co b ąd l iw ydęrtw M n
samodzielne) K P L

__ ^ d t o m U t a y  preatll K H , 
odyt poml«*>y *»  dążeniami
naród o. D^nrtowmnl
o tjd  glosowali t t  nlepodl**-

Pyrimtn|«My |y|fa>. _ °
lym, kiedy I  Jakim i K t o łM U
1  nalanie m u  oalągnl^ła —  mo- 
wl lider K F L

Kierownictwo *.modzlelne|
KPL Jest wlania, to  now y p ro *- 
r u  1  zmieniony l U «  l*on»o- 
lidnle a lo n k ów . O pooend 
K P I (KPZR) —  *  koW  ,w l*7  
d i .  te  n lradla OM klerowm- 
™  przewodnią ro K  I u u M *

za oplOlkami taMorll. Bo" 
dzlme 1 nHOTpehrte rodzime M* 
ły prAbnJą wziąi r e w * -  

Nawet rzeemłcy aaroodilel- 
■ej KPL pytają: I. Komu )erte<- 
mv potrzebni? 1  Dtacr«Bo der 
putowanl koMUntfd  są alaafer 
( y w lł W parUunende, nawet J«* 
M l  lek zdanie nie zo«tnlo*y 
pnyjąte. HMoria oceniliby, 
kto mlal racj^

KPL (działa l*M>y *  MWHy 
dzenlem. Z  łwladomołdą, te 
20 głowami wkomunltyt-iJ.a 
partia" ludzie związują stall 
nowakle deportacje, nadntyde 
władzy, nomesjclatn’
rę, z  tym —  M  lak okreMII 
jeden z lodzi nztnkl — 4© r.mu' 
zykowala batogiem".

Niedawno na -żebranin sekre- 
tarzy partyjnych Wilna padła 
propozycja, aby podobnie, J Ą  
Sajadis 1 Inne ruchy apołeczne 
zorganizować wlec aprobujący 
decyzje parlamentu RepubllkL

  Boimy alę, ie ludzie na*
nie podtrzymają — powiedział 
jeden z sekretarzy KG  

_  Za to waa plaśnie kryty 
kujemy, ie boicie alę zarz®* 
d l mu kto* x faU.

A le  przegłosowano za tym, 
aby mityngu nie organizować.

Którędy pójdzie KPL? Jedni 
są za tym, aby azykować nowy 
je j zjazd. Mówią: Jeiełi nie
zwołamy go w  drugiej połowi* 
lata, partia samozltkwlduje al­
bo Ją zniszczą. Drudzy proponują 
zmienić kierunek 1 nazwę ibU- 
iając Ją do wapółczesnej socjal­
demokracji. Pewnie i  niedawne 
rpnt^mnŁm Aiglrdasa Brazauska* 
aa 1 Justasa Wlncentaaa Palec 

| socjaldemokrataiąl Szwe* 
cji I RFN miały Służyć tema 
celowL

A  na razie... Na razie KPL 
odbija zarówno ataki KPL 
(KPZR) Jak I Ligi Wolności Lit* 
wy, której lider Anlanas Terlec- 
kaa' stwierdził, ie  nie widzi w  lęk. 
esej różnicy między KPL (KPZR) * 
samodzielną KPL. Cóż, pozbyw 
aty alę Bkomopoltt władzy I 
wpływów partie zatrzymała rtę. 
C# to? Przystanek w  drodze do 
przodu? Kapitulacja? NaJbUisze 
miesiące pnynloaą rozwiążą'
nie. l i___

Józef SZYMAŃSKI

POŁĄCZYĆ POLAKÓW ŚWIATA
JPrzez klika dni przebywał w Wilnie uczestnicząc Jako gość w 
obradach U Nadzwyczajnego Zjazdu ZPL członek Prezydium 
Rady Krajowej Stowarzyszenia „Wspólnota Polaka" oraz kie­
rownik działo zagranicznego f,Wfrp6Iiioly Polskiej" pan An­
drzej CHODKIEWICZ. Korzystaj ąc z okazji pobytu w naazym 
mielcie doatojnego goicie „Knriter WlIeósM" poprosi? go o 
krótki wywiad.

parę słów o Stówa*
,,Wspólnoia Polaka", 
wzmiankami w  pra- 
która zresztą Jest u 

prawie nleoalągal- 
nasz Czytelnik nie 
polnlormowany o 
Polsce nowego, lak 
nas Stowarzyszę*

_J —- Mota I 
rzyttenlu 
Ipoza kilku 
ale polskiej! 

obecnie
 J a  wlęt
I jest jeszcze 
założeniu w I
dotyczącego |____
nia.

I—  „Wspólnota Polaka" pow- 
[stała na miejscu dawnej „Polo* I 

Z pewnością wyniknie py*
I tanie, dlaczego Towarzystwo |_
„Polonia'' ulega obecnie Iflcwl- 
Idacji. Wszystko słę zmienia... 
Myśl polityczna, która towarzy- 

I szyła działalności „Poloniin
była przestarzała. Jednym z 
głównych prześladowanych
| przez ,,J*crfonię” celów było
pozyskiwanie emigracji dla 
Polski komunistycznej. 80 proc. 
organizacji polskich aa zacho­
dzie nie uznawało więc tego To­
warzystwa 1 jego działalności. 
I —  Czy od razu, mechanicznie 
przekreślacie dorobek „Polonii"
1 ftasługl ludzi latami działają­
cych w Towarzystwie!

■—  Skądże? Doceniamy Ich 
pracę. Po proatu czasy by­
ły Inne. W  ciągti kilku ostał* 
nich lat zresztą, wraz ze stop­
niowym „ocieplaniem się" w  ty ­
ciu politycznym „Polonia** wy­
kazała bardzo dużą aktywność 
na wschodzę. Odczuli to chyba 
Polacy mieszkający na Litwie, 
Białorusi, Ukrainie.

„Wspólnota Polska" ma za­
miar poświęcić jeszcze więcej 
uwagi bardzo zaniedbanym, na­
szym zdaniem, sprawom Pola­
ków Kazachstanu, Białorusi, Uk­
rainy, Litwy, innych krajów, 
gdzie Polacy w  ogóle byli 
niedostrzegani. Np. w  Rumunii, 
gdzie, jak się okazało, mieszka 10 
tys. Polaków i, gdzie, korzystając 
ze zmian politycznych, już otwarto

Dom Polski. W  niektórych re­
gionach Związku RadzladtieyM 
w innych krajach Polacy zna- 
feżll slą w takiej sytuacji, 
należy Im udzielić pomocy nie­
odpłatnej. Chodzi o książki, ma­
py, nuty, o wakacje dla dzieci- 
Pragnę zaznaczyć w tym miejs­
cu, że wszystkie umowy o po­
mocy 1 współpracy podpisane 
przez „Polonię ” będą przez nas 
honorowane. Wspominając o 
tej nieodpłatnej pomocy tym 
biedniejszym* jeśli chodzi o do­
chody, Polakom, chciałabym do  
dać, łe  Jest tu pole do popisu

NASZE WYWIADY

dla tych dobrze usytuowanych, 
których nie będzie już odstraszał 
polski komunizm. Pragniemy być 
również łącznikiem między Po­
lonią całego świata. Chcielibyś­
my, żeby na koloniach d a  dzie­
ci, czy na kursach polonijnych, 
festiwalach, konkursach, innych 
tego rodzaju imprezach spotyka­
li się 1 łączyli poprzez nas Po* 
lacy całego świata. Myślę, że 
„Wspólnocie Polskiej “ uda się
być bardziej otwartą na świat 
1 ludzi organizacją.

Na razie jednak jesteśmy jesz­
cze w  trakcie organizowania na­
szej pracy, ponieważ Istniejemy 
dopiero od kwietnia br., lecz 
zważywszy, Iż do działalności 
w  Stowarzyszeniu włączyły się 
znane z  zaangażowania w 
sprawy Polaków świata oso* 
by, praca ta chyba jednak 
musi nam ułożyć się pomyślnie. 
Dla informacji wymienię jednak 
parę nazwisk; Wojciech Borzo- 
bohaty —  prezes Światowego 
Związku Żołnierzy AK, Sławo­
mir Kałembka —  historyk, wiel­
ki znawca Wilna i WUeńszczyz-

ny, prezes toruńskiego 7 o v im ,  
siwa Miłośników Wllae, Jerry I 
Janicki — reżyser filmowy, HBfflj 
narzysta, łwowlak I S M M  
Lwowa, ks. bp. Jerzy D ^ a w lM  
ki, który kieruje zeapofeaa H H  
pomocy katolikom ZSRR, T a i*  I 
usz Kłopotowski — senator. J», I  
rzy Turowicz — reddttor naraK 1 
ny „Tygodnika r m s i i n u r  I  
Krzysztof Skubiszrakł — g g  
nister spraw ^granicznydL^

—  Kim z wykaztalcealB I *  I 
wodu Jest więc saó] wspAtea^i

NIESIENIE KRZYŻA NA GÓR? ŚWIĘTĄ

—  Historykiem z wyiaa|#ajS 
nla, pracowałem jako naecśw 
ciel, również dziennikaca 
czasopiśmie „U d*. Jako h s a i*  
nik działu zagranicaMp»' 
„Wspólnoty Poiaklej-  prsfaą 
przede wszystkim pomóc M a  
kom na Wschodzie, 1 tu 
chciałbym przyjeżdżać jak o^> 
częściej. Jestem historyki 
zrozumiałe Jest więc, moje j9| 
żenię w  waszym kienraka.

—  „Wspólnota Polaka ** au lą. 
czyć waaystklck Polaków, 
go więc tyczyłby P a  F tta h ^  
świata.

—  Żeby byli Polakami, ||B| 
nigdy nie musMl wstyddi alę 
za swój kraj.

—  Dzlękaję 
rozBurwę.

Rozmawiała 
Bożena B ASK A  

Fot W . i

jjgSM

„Joat w  Litwie. w  pobliżu 
Sziauliai pod miejscowością 
Meszkuicziai niepowtarzalny 
prtmnlk. świadek derpleń I 
walk ludzkich —  Góra Święta 
albo też zwana najczęściej —' 
Górą Krzyżową. Wysoka (8 —
10 metrów), wierzchołek jej
wieńczy wklęsły plac w 
kształcie owalu —  długości 25 
i szerokości 20 metrów. Ta 
Góra jest usiana niezliczoną 
liczbą krzyży różnego for­
matu. Wykonane są one z drew­
na, bursztynu, ołowiu,
srebra, wykute w  marmurze, 
granicie, bądź w  innym kamie­
niu. O Górze tej krąży mnóst­
wo podań i  legend

LUDZIE —  STAW IAJĄ
W CIĄŻ NOWE KRZYŻE

Dziś na tej górze stoi ponad 
10 tysięcy krzyży. I  nikt już 
nie pamięta, kio i z jakiej oka. 
z ji pierwszy krzyż tu postawił™ 

W  roku 1958 na Górze 
Krzyżowej miejscowy kołchoz 
podjął decyzję kopania żwiru. 
W  kwietniu 1961 r. zostały 
zdewastowane, spalone na ognis­
kach drewniane krzyże. Krzyże 
artystycznie wykute w  metalu 
przez miejscowych twórców lu­
dowych rs- wywieziono na złom. 
Wartościowe, okazałe rzeźby, 
cenne, szlifowane w  kamie­
niu z napisami nawet z Londy­
nu i Paryża — , rozszczepiono, 
rozbito i utopiono, w  pobliskiej 
rzeczce Kulpę.

W  miejscu tych zniszczeń, 
zrujnow&ń ludzie stawiali wciąż 
nowe krzyże. Sprowadzone dźwi­
gi bezlitośnie je  mełły, ale znów 
— wyrastały tu nowe krzyże 
Wiosną 1961 r. zniszczono oko­
ło 5 tysięcy krzyży, a do roku 
1975 —  blisko 1200. Nie po­
mogły żadne groźby, ani za-

notowywanie numerów przyj eż* 
dżających tu samochodów, a 
później legitymowanie „nieod­
powiedzialnych za swe czyny" 
ludzi w miejscu pracy, groźby, 
sądy towarzyskie itp. Potok lu­
dzi na górę z  dnia na dzień 
wzbierał niczym olbrzymia,
wzburzona fala.

Wtedy postanowiono górę. 
zatopić. W  1977 r. sporządzono 
projekt zatopienia góry „wodą'1 
ze_. ścieków kanalizacyjnych. 
Od południowej strony u  stop 
góry powstało cuchnące bagno. 
Kopano dalej, żeby ze wszyst­
kich stron ,,opasać" górę ście­
kami kanalizacyjnymi. W  roku 
1980 po ostrym proteście od 
społeczeństwa litewskiego na 
obczyźnie —  próby zniszczenia 
tej góry zaniechano. Wtedy pos­
tanowiono Świętą Górę znisz­
czyć bardziej , .dyplomatycznie" 
_  dokonać tu archeologicznych 
prac wykopaliskowych. N ie do. 
bito jednak targu, kto te „prą" 
ce“ będzie finansował.

Dziś na tej Górze dla 
fcizyży już właściwie nie ma 
wolnego centymetra, rozrasta 
się ona wszerz, codziennie  przy* 
chodzą tu ludzie.

KRZYŻ —  N A  DACHACH 
W AGONÓW  W  „DZIADACH"

Prapremiera litewskich „Dzia­
dów" Adama Mickiewicza na 
scenie Wileńskiego Teatru Dra­
matycznego (13 kwietnia 1990) 
jest żywym oddźwiękiem tych 
wszystkich głębokich sensów, 
które od wieków niesie z so­
bą ta Góra Święta Krzyż w  fi­
nale spektaklu usytuowany na 
Atrhurh wagonów podągu — 
mknących ze Wschodu na Za­
chód (po nowe ofiary) i  z  Za­
chodu na Wschód (gdzie te ofia­
ry mają być Złożone) —  Krzyż

z  aluminiowych łyżek i  zwyk­
łych trzasek —  jest wymownym, 
symbolem W iary i  Potęgi, że 
Ofiara złożona na Ottarzu O j­
czyzny zostanie przyjęta 1 oku­
piona. Cały spektakl jest sym­
bolem żrącej i  palącej goryczy 
wyssanej z  krwi i  łez nieszczęś­
liwej Ojczyzny.

„Dziady" Jonasa Vaitkusa 
7/wtaną niebawem zaprezento­
wane w  Polsce na warszawskiej 
scenie. Dopełni je  wystawa prac 
fotograficznych (parę dziesiątków 
zdjęć ze Świętej Góry) autorstwa 
Edmundami Juodwirszisa.

Na tę Górę Świętą, Jutro 2 
czerwca br. rozpocznie się w  
całej Litwie pielgrzymka pod 
hasłem „Niesienie Krzyża**. Po 
uroczystej mszy w  Wileńskiej 
Bazylice ludzie ze wszystkich

miast, miasteczek I wsi tropem 
ubległoroczaiego „Szlaku Bał- 
tyckłego" pójdą na Górę Świę­
tą. Każdy ze  swoim krzyżem, I 
wszyscy —  ze Wspólnym. Ten 
pochód (procesja) będzie trwał 
do 14 czerwca br. —  w  tym 
dniu spotkają się wszyscy na 
Górze Świętej 1 słotą Krzyż.

14 czerwca —  jest krwawym 
symbolem niezbyt odległych wy­
darzeń. W  tym dniu, przed la 
ty. naszych ojców i  dziadów za 
gnano do wagonów bydlęcych 
i  wywieziono na Sybir.

Alwkia ROLSKA 

N A  ZDJĘCIU: fragment Góry 
Krzyżowej pod MeszknlcziaL 

Fot. Edmaadaa Juodwirszla

PROGRAMY TY— 
TYLKO WIECZOREM

ł  Przez cały dzień nasze tefe-j 
Iwizory będą odpoczywały, | M 0  
jak zakomunikowano aaS  B H  
| Litewskim Komitecie Rada IR 
Telewizji budżet tej i £ | n 9  j 
został zmniejszony o  5 I 
nów rubli: blokada, trzeba g g a  
j oszczędzać.

Dlatego też od dziś program | 
republikański będzie nadanaaB#'-! 
tylko od godziny 18. Wyjąkk | 
będą stanowiły trzy — | 

I dzisiejszy, oraz 5 1 6  czewc*. I 
kiedy to w  szkołach 

| przebiegać będą e g a a n B f -  I 
nada się rano tematy prac J l s a j  
nych oraz będzie audycja , j  
rytas“ .

Skrócono też nadaii—I* K ij 
programu moskiewskiego  ̂ —11 
rozpocznie się on rownlezej* 1 
godziny 18: A  H mmkWsŁł l
będziemy mogli oglądnć j gfijgfiB 
godzinach wieczneuych w  ą K  I 
wcu, od 1 hpca repnMt o  « T | 
dzie zmuszona z itiegp *“ “N -1 
nować.

Uszczuplony został |
P io*™ ”
dzde od godziny 2Ł §5gMMB 
d e  szkoda, ae nie 
szeregu audycji, ale cdi 
się tnadoc^. ‘

W  niedzaełę pntig& ggS H 1 
malng tzn. nie będą

k o n c e r t y
Z a p o l  M a i  |  M »

nie) ten. W Ł  
Mtaisio

lan PdiDMi
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i t i ia b jm  Miiohi t  U w u y  
secfc. — Wacuk (D. Kainie- 
w»cz). Odbyty się tet jgnry^a 
■aM w e. Byk W jfiH iu , » •  
f  ii~ t krteó»- Łasy i wysrane 
■aym arii pi^ i in  udekozo- 
M M  ciężarówka kołchozowa. 
W^pywino np- ■ * ^ * 8 °  

W  klatce wymoszczo- 
S  riueD  na saeścm Jajach 
B  kJórych dwa byty ugotowane! 

r odgadnie które) sie-
kokoszka. Wspaniałego u- 

udowego koguta wylosował] 
Wtocuk 

Ani p n w d a r «^  ani goó> 
t y  nnprezy —  praedstawicłe- 

Zanądu Głównego i  rejo-l 
p r x  ZPL, profesorowi i 
ibw iifr— oŵ  z  B»ałegc*oku 
-Dobrońskiemu, reprezentan- 
jg|  firm budowlanych
s£2 3 «Budjmex'‘ wcale nie 
SBlkfldziiy chwilowe kap- 

' S f w y  *  postaa deszczu, a 
g § 3  grada. Po popisach zas- 

sBata’ amatorskich każdy z
Sur-r* w?****
n H  pomysłem ■ ■
ryfctr. więc śpiewu, a i recytacji 
własnej poeajL Tańczono i  ś|»e- 
§ § g l  M v  bawiono się 
S p i ł  — rasem. I  to się liczy, 
ba^i-p me tyko praca, lecz 
■ w j- *  kulturalny i dobry od- 
yuajmr*. rozrywka równiet

zab-

1  RAFALSKA 
^  ZDJĘOU: młode aczot- 

m*~*i święta W Ławaryzikach.

pot B. Kondratowicz

0 „CZYTANKACH Z  HISTORII LITW Y“  SŁÓW KILKA

lc)| lUT- 
l iK A

las. **so

■ Ł**T**ry-  ; ufufi ̂  
dia «gjg^ j .

aadtodon, którym Jechał N. 
Ryjków. On oaz jedna osoba 
loauzymąca, a takie jeden z
paaiwrów jadącego naprzeciw 

doznali lekkich obra- 
id . ^«»w»fłAi i autobus, które 

siebie, zostały usz-

(TA8S)

IĘ M ź
m  » «i—*iTł>

Brf»da«wc ,

FUKArmonl) Ma rodowej, soliści, 
r o p *  p irln iiy jm . Wykonana zo- 
w *  oratorium K_ Antanalisa 
J & an » a t tn c h  deszczów” .

a  W Arw n ali obejrzeć moi- 
y .  watfuayiia j eiakawą wystawę 
mlraanych obwolut książkowych, 

prncntowana była na po* 
" U l i  raku w Tallinnte.

*  W Pałacu Wystaw akspozy-
*»• — JP i piaie w » pieniądza z  
«a*go iarUUu z  kolekcji prywa-
*"•* A  AaOkaaa.

■Twtiaóskim salonie „Dal* 
prażan tac Ja malar­
ii* młodzi plastycy

pa cfO la -̂/

Pod takim tytułem ukaza­
ła s*ę w języka łkewaklm 
nowa pomoc naukowa dla 

klasy V  przygotowana przez Pau- 
husa Beresnewicziuaa. Obecnie 
redakcja podręczników w ję ­
zyku polskim wydawnictwa 
„Sawjesa* przygotowuje do dni* 
ku tbanarirrue tej edycji na ję­
zyk polski. Będzie się więc z niej 
uczyło początków historii litew­
skiej młode pokolenie obywate­
li Litwy i od materiału zawarte­
go w podręczniku i jego nasta­
wienia będzie zależała przysz­
ła bannonsa społeczeństwa. Dla. 
tego poczuwamy się do obowiąz­
ku, zwrócić uwegę Czytelników, 
zwłaszcza pedagogów, na nieścis­
łości, przestarzałą interpretację 
faktów i wydarzeń historycznych 
w  tym podręczniku.

Na przykład, Bałtowie (X—XIII 
w.) nie tyiko „tyli z  sąsiadami 
przyjaźnie, spokrewni aii się", 
jak twierdzi autor (str. 20), ale 
też prowadzili wojny zaborcze. 
Książę mazowiecki Konrad na 
początku XIH w. nawet uciekł 
się do desperackiego środka,
mianowicie — sprowadził tu Za­
kon Krzyżacki, aby uchronić 
swe zianie przed dokuczliwymi 
najazdami Prusów.

Ziemie Jaćwingów najeżdża­
li i  *ngamiali według podręczni* 
ka „dowódcy polscy" (str. 20). 
A  przecież czynili to również 
książęta ruscy, litewscy. Plemię 
Jaćwsngów próbował podbić 
Mendog, Trojden. Sami Jaćwin- 
gowie też często urządzali wy­
prawy wojenne. W  latach 1248 
—49 Jaćwingowie zawarli z 
Rieią Halicką, Krzyżakami i  
Żmudzią układ, mający na ce­
lu odebranie Mendogowi Czar­
nej Ruś. W  XIII Wieku Jać­
wingowie prowadzali zaciekłe 

~ ‘ z  Krzyżakami, wspierali 
powstanie Prusów w  latach 
1260—1274. W  latach 1278— 
1283 Zakon Krzyżacki, nie zaś 
Polacy, jak podaje podręcznik 
(str. 20) zniszczyli najważniejsze 
punkty opom Jaćwingów, a 
mieszkańców przesiedlili do In­
nej miejscowości Prus. Cz^sć 
Jaćwingów, uchodząc przed 
Krzyżakami zbiegła do Aukszto- 

Taiuidgi. Wojna spustoszyła 
ziemię jaćwteską. Od XV wieku 

południowej części ziemi jać- 
wieskiej zamieszkali Polacy 
(Mazurzy), we wschodniej — 
Rusini (przodkowie współczes­
nych Białorusinów —  miesz­
kańcy nie tylko Białej Rusi, a- 

również Rusi Czamej i Czer­
wonej zwani była poprzednio 
Rusinami), w  północnej — Lit­
wini (suwalczanie). Resztki 
Jaćwingów zasymilowały się 

nowymi mieszkańcami. 
Podobnie nie można utożsa­

miać ziem jaćwieskdch z Podla­
siem, jak to czyni autor, twier­
dząc, że „ziemie jaćwieskde póź­
niej 2a&zę$o nazywać Podlasiem** 
(str. 21). Podlasie — to histo­
ryczny obszar Polski 1 WKL, o- 
bejmujący średni bieg Bugu 1 
ziemie górnego biegu jego do­
pływu Narwi. Na przełomie pier­
wszego 1 drugiego tysiąclecia 
na wschodzie i  południu tego te­
rytorium mieszkali wschodni 
Słowianie (Drehowlcze, Buża- 

Wołynlanie); od X wieku 
wzdłuż Bugu i Narwi z zachodu 
posuwali się Polacy (Mazurzy), 
na północy Podlasia (do Narwi) 
do XIII wieku mieszkali Jać­
wingowie, jednakże nie było to 
terytorium zamieszkałe wyłącz­

y ,*  alal Kosmonautów w 
Swazkina rozlokował 

2 *  *  KRO. Przatfata-
T 2 “ «dbfwa|ą sty codzionnla • i f  ,7 f<

JARMARKI

Tr*? dfit s rządu (Wczoraj!
w Pałacu SporUi 

rn Z  ? 11*  jarmark artykułów 
Swa wyroby pro- 

S 5 2 Ł S et5$?lnłe' i»*« taZ to- cS g?1. wytwórcy De naby- 
ubrania, zabawki,

koncertu
M ijyt

<4 godz. 0 do u H

M«r,

* * * %  oraz pcead kon] 
00 *odt l? w Pałacu

ZBSPOŁU

nie przez Jaćwingów. Na wscho­
dzie Jaćwingowie mieszkali w 
większej części dorzecza, górne­
go i średniego biegu Niemna, 
na północy w  dorzeczu środko­
wego biegu Szeszupy, na zacho­
dzie zamieszkałe przez nich miej­
scowości rozciągały się do W ieL 
kich Jezior Mazurskich. Dok­
ładne granice osiedlenia się Jać- 
wingów nie są znane.

Należy pamiętać, że w  XIII 
wieku książęta litewscy najeż­
dżali Polskę, pragnąc zaopatrzyć 
się w  różne wyroby oraz arty­
kuły pochodzenia mineralnego — 
sól, zwłaszcza srebro (Polskę 
napadali ord kilkanaście razy — 
pierwszy w 1255 r.).

H ipotetyczne jest również 
twierdzenie na str. 43, że 
autorami idei unii krews- 

kiej byli polscy możnowładcy. 
Niektórzy badacze wspominają, 
że autorem mógł również być 
brat Jagiełły — Skirgiełło, inni, 
że to pomysł matek królewskich 
Elżbiety lub Julianny.

Mówiąc o pogańskiej wierze 
Litwinów (podrozdziały „W ie­
rzenia starożytnych Litwinów " ,  
str. 37 —  38, „Bogowie Litwi­
nów", str. 39), należało odnoto­
wać, że na ten temat w litera­
turze toczy się jeszcze ostra dys­
kusja. Historycy litewscy Z.

ludzi zastrzeżenia twier- 
H  dzenie. że po „śmierci 
7“  ̂Witolda potęga Litwy za­

częła upadać** (str. 64), Przecież 
Litwa Radziwiłłów, Paców, Sa­
piehów była potęgą oświeconą! 
Więcej jasności powinno być w 
stosunkach Witolda z  Krzyżaka­
mi. Witold rywalizując z  Jagieł, 
łą zapisał Krzyżakom Żmudź, a 
po bitwie grunwaldzkiej zacho­
wał ich władzę w  Prusach. Trze­
ba odnotować, że właśnie Ja­
giełło w 1398 r. sprzeciwił się 
woli Jadwigi, aby uznać ziemie 
Litwy 1 Rusi jako należące do 
Polaki. Jagiełło nawet umocnił 
stanowisko Witolda, powierzając 
mu dożywotnie rządy Wielkim 
Księstwem Litewskim. Niejasna 
jest myśl w podręczniku, dla­
czego Witold podczas uczty ko­
ronacyjnej kazał rozbijać beczki 
z  winem. Według Długosza 
„król kazał rozbić wszystkie 
beczki i  wino Wylać", obawia­
jąc się, że w  razie ataku nie­
przyjaciela jego wojsko łatwo 
uległoby wrogowi.

Autor z  aprobatą mówi o 
podporządkowaniu sąsiednich 
księstw, przyjmowaniu bogatych 
danin. Czyżby kult siły f autory- 
toryzm były tymi cechami, które 
pragniemy zaszczepić młodemu 
pokoleniu?

Podręczniki dla szkół polskich
Iwinskis, J. Jurginis, polski his­
toryk M. Kosman są skłonni 
uważać, że Litwini czcili siły 
przyrody i  je j zjawiska, nie na­
dając im postaci antropomorficz- 
nej.

Podrozdział „Polityka Jagieł­
ły "  (str. 45 —  46) całkowicie 
nie odpowiada naświetleniu te- 
go problemu w najnowszej lite­
raturze historycznej.

W  1381 r. komtur z Ostródy 
powiadomił Kiejstuta o tajnej 
umowie Dawidziskiej i  z tej 
przyczyny (nie dlatego, że .Ja­
giełło odmówił obrony ojczyz­
ny") Kiejstut zaatakował stolicę 
i ujął Jagiełłę razem z  matką 
1 braćmi. W  wyniku zamachu 
stanu Jagielle pozostawiono zie­
mie jego ojca —  księstwa wi­
tebskie i  krewskie, a Kiejstut 
ogłosił się wielkim księciem.

Na wiosnę 1382 r. książę no- 
wog rodzko-siewi erski Korybut-
Dymitr Olgierdowicz odmówił 
posłuszeństwa Kiejstutowi. Klej- 
stut wyruszył, aby stłumić bunt, 
a strzeżenie Wilna powierzył 
Witoldowi. Właśnie wtedy, nie 
zaś , k iedy Kiejstut pośpieszył
na ratunek Żmudzi nom stron­
nicy Jagiełły, wśród których by* 
li również mieszczanie wileńscy, 
zajęli zamek.

Jagiełło, chcąc zyskać na cza­
sie, w listopadzie 1382 r„ a nie 
,.będąc zesłany" (str. 46), pod­
pisał z Krzyżakami nową umo­
wę, obiecując chrzest całego na­
rodu litewskiego.

^...Polacy na pograniczu za­
trzymali poselstwo Witolda i 
odebrali koronę — pisze autor 
o nieudanej koronacji Wielkiego 
Księcia (atr. 54). Czy naprawdę 
byli Polakami, nie zaś Rusinami 
lub Zmudzinami cl, którzy odeb­
rali koronę? Potrzebne byłyby 
do tego dokumenty i dowody hi- 
storyczne.

Charakterystyka Jagiełły w 
podręczniku (str. 42 —  44) jest 
tendencyjnie negatywna. W  wy. 
niku — widzi się spiskowca, 
bratobójcę, niszczyciela świątyń 
i świętego ognia, inicjatora za­
bijania wężów.

Poniża się znaczenie aktu 
chrztu: mówi się o wielokro­
tnym chrzcie z  chciwości (dary 
chrzestne), nadawanie masowe 
Imion Jana, Piotra, Marty i  Ka­
tarzyny w  żenujących okolicz­
nościach.

A  może warto byłoby odnoto­
wać, że chrzest stanowił pierw­
szy akt wejścia Litwy do wspól­
noty narodów Europy?

Charakterystyka Witolda 
Wielkiego jest zbyt pozytywna, 
natarczywie powtarza się słowa 
„szlachetny, szlachetnie" (str. 44). 
Nawet zapisanie Żmudzi Zakono. 
wi Krzyżackiemu przedstawiono 
w  sposób złagodzony: gdy w 1401 
roku „Żmudzini wzniecili pow­
stanie, Witold posłał swe wojs­
ka na pomoc powstańcom** (str. 
44), Klęski Witolda nad Works- 
łą w ogóle się nie wspomina.

C zęść podręcznika, poświę­
cona okresowi istnienia 
Rzeczypospolitej Obojga 

Narodów została napisana w 
tradycyjnym duchu epoki abso­
luty stycznej Rosji i stagnacji. 
Obraz maluje się mniej więcej 
taki: wybierano obcych królów 
Rzeczypospolitej: Francuza,
Węgra czy Innych, którzy częs­
to wdawali się w wojnę o  tron, 
o ziemię 1 przez to wyniszczali 
kraj** (str. 68).

Cóż, siedemnastowieczne woj. 
ny ze Szwecją i Rosją rzeczy­
wiście wyniszczały kraj, a wojs. 
ka szwedzkie i rosyjskie wielo­
krotnie wdzierały się na ziemie 
litewskie, zabijały wielu ludzi, 
grabiły mieszkańców (str. 69), 
ale przyczyną tych wojen było

nie to, że królowie Rzeczypospo. 
Ulef byli cudzoziemcami, 

.Możnowładcy 1 szlachta żyli, 
^d za jąc  całe dni na łowach, 
ucztach . i różnych sejmikach" 
(str, 71 — 71), „Mieszczanie i 
włościanie cierpieli nędzę i ani 
król, M l szlachta nie zwracali 
uwagi na ich skargi” (str. 72).

Możnowładcy i szlachta nie 
tylko polowali i ucztowali. Byli 
też politykami, mecenasami nau­
ki i sztuki, wprowadzali nowoś­
ci ekonomiczne, dowodzili wojs­
kom, itd. Szlachta litewska i 
polska płaciła podatki, które sa­
ma uchwalała na sejmie lub sej­
mikach.

Nie wszyscy mieszczanie „ży­
li ubogo" (str. 72). Byli bogaci 
kupcy, zamożni rzemieślnicy o 
wysokich kwalifikacjach. Miasta 
też były niejednolite. W  najlep­
szej sytuaoji były te, które mia­
ły samorząd, czyli rządziły się 
prawem magdeburskim. Miasta 
na Litwie, jak i w innych kra­
jach, były wielonarodowościowe. 
Więc nie jest historycznie ścisłe 
twierdzenie autora o  wyłącznie 
pracowitych Litwinach (str. 58), 

Należy zwrócić uwagę na to, 
że język słowiański na Litwie 
Utracił status języka urzędowe— 
go w 1697 r. (str. 68). Rok 
wcześniej została uchwalona 
konstytucja, która proklamowała 
język polski jako urzędowy. 
Szlachta litewska miała jednako­
we prawa liberum veto i wys­
tarczyło tylko jednego głosu 
przeciwnego, aby taka ustawanie 
została przyjęta. Powstał charak­
terystyczny dla tej epoki para­
doks: w Koronie językiem nota­
rialnym była łacina, natomiast w 
WKL — język polski.

.Jednakże to państwo nie- 
osiągnęło wielkiej potęgi" (str. 
54) — taka jest ocena 2004et- 
niej historii Rzeczypospolitej 
Obojga Narodów. A  Uniwersy­
tet Wileński? A  pierwsza w no­
wożytnej Europie demokracja? A  
rozkwit architektury i sztuki?

Zadziwia pominięcie faktu po­
wołania Komisji Edukacji Naro­
dowej w 1773 r., pierwszego w 
Europie ministerstwa oświaty, 
które objęło swą działalnością i 
Koronę, i Litwę. Całkowicie 
przemilcza się Konstytucję z  3 
Maja 1791 r. Była to pierwsza, 
w  Europie i druga na święcie 
konstytucja. Warto naświetlić 
jej pozytywne cechy i niedocią­
gnięcia oraz przyczyny krótkie­
go istnienia.

„Ponad 200 lat Istniało Państ­
wo Litewsko-Polskie. Jednakże 
ten związek państw osłabiał  Lit­
wę 1 doprowadził do upadku 
obu państw" (str. 187).

A  może to waśnie możnow- 
ładoów | ich zaprzedanie się 
ościennym absolut yst ycznym mo­
narchiom osłabiały Litwę? Czyż 
nie warte są wspomnienia krwa. 
we. starcia zbrojne Sapiehów 1 
Ogińskich pod Olkienikami?

M ówiąc o wstępowaniu chło­
pków do szeregów pow­
stańców, w XIX Wieku 

(str. 95) należy podkreślić, jak 
wskazał F. SUesoriunas, że abso­
lutną większość stanowili włoś­
cianie. W  gminie telszańskiej 
stanowili oni od 62 do 92 proc. 
powstańców, wileńskiej —  84,5 
proc Należy odnotować również, 
solidarność obu narodów. Jesz­
cze w  okresie Powstania Stycz-

(Dokończenle str. 4)

W ZARZĄDZIE MIEJSKIM ZPL

NO W A INICJATYW A
Cdowlek staje się lepszy, 

mądrzejszy im lepiej i  głębiej 
odbiera malarstwo, poezję, mu­
zykę, teatr. Tego Bezpośredniego 
kontaktu ze światem, piękna 
jak/̂ A mieliśmy 1 wciąż mamy 
za mało. Toteż każdy, kto może, 
powinien zaangażować się do 
tych ipraw.

Jedną z takich możliwości jest 
iuItIaI w  wystawie pod patrona- 
ton Wileńskiego Zarządu 
Miejskiego ZPL, którą organi­
zuje Koło 4 Muz. Nazwa ekspo­
zycji: „Wilno i WUniucy". Idea 
jej zorganizowania powstała 
pńad rokiem, ale z ‘  różnych 
przyczyn termin został przesu­

nięty. Na wystawie proponuje 
się pokazać wszystko to, co ma- 
my w  dziedzinie plastyki, poe­
zji, muzyki 1 teatru. Chętnie wi­
dziani są kolekcjonerzy —  posia­
dacze prac plastyków, fotografi­
ków Polaków zamieszkałych w 
różnym czasie na Litwie.

Pragnę również zwrócić uwa­
gę na przyszłą ekspozycję współ­
czesnych fotografików, tym bar­
dziej, że w republice jest sporo 
Polaków, którzy pasjonują się tą 
sztuką. Temat jest bardzo wdzię­
czny: Wileńszczyzna 1 ludzie z nią 
swlązanL Prócz tego może być 
przedstawiony dorobek konkret­

nej osoby lub zespołu.
W  czasie trwania wystawy 

urządzane będą wieczory autors­
kie poetów, muzyków, zespołów 
teatralnych, spotkania z plasty- 
Warol, Odśwlętności nada odpo­
wiednio dobrana muzyka, która 
będzie tworzyła swoiste tło 
wszystkich Imprez.

Chcę podkreślić, że zaprasza­
my do udziału nie tylko zawo­
dowców, ale również amatorów. 
A  więc każdy, kto chce doło­
żyć cegiełkę do naszego wspól­
nego dorobku w dziedzinie kultu­
ry, mile będzie widziany jako u- 
CTwdnjic tego przedsięwzięcia.

Chętni wzięcia udziału w  wys­
tawie „Wilno i Wilniucy" zgła­
szają się telefonicznie: 75-80-59, 
42-72-71, 66-83-08 do 10 lipca
hr. ZM ZPL, Koło 4 Muz.

Aleksander ŻYNDUL

JESZCZE RAZ 0 JUDS
Ośrodek profilaktyczny AIDS 

na Litwie komunikuje, że zare­
jestrowana została szósta osoba 
z wirusem niewydolności immu­
nologicznej. Jest to młody czło­
wiek, mający rodzinę, wilnia­
nin. Uważa się, że zakaził się w 
wyniku stosunków homoseksu­
alnych. Wirus został stwierdzony 
przy badaniu krwi w szpitalu, 
w którym leczy się on. Teraz 
prowadzi się dodatkowe bada­
nia.

Pięć poprzednio zarejestro­
wanych osób z wirusem niewy­
dolności Immunologicznej w usta­
lonym czasie zgłasza się do 
ośrodka profilaktycznego AIDS 
na badania.



„ K U R I E R W I L E Ń S K I " I c / e n r t j  IW O  r.

O „CZYTANKACH Z HISTORII 
LITWY" SŁOW KILKA

(Dokończenie M  itr. 3) 
iiiowcgo śpiewano: „D&bar len* 
kai neprapuole, kol śemalćial 
eyvi"i Tak parafrazowano w 
1831 r. Mazurek Dąbrowskiego.

Nie wiadomo, z jakiej przy* 
czyny (alt, 97) pomija się takie 
osobistości, Jak J. Słowacki, J. 
Lelewel, J. I. Kraszewski, W. 
Syrokomla, związane z  Uniwer­
sytet ym Wileńskim.

W 1 historii najnowszej nie 
wspomina się o dążeniu Niemiec 
podczas pierwszej wojny świa­
towej do stworzenia osobnych 
wrogich sobie państw Litwy i 
Polski. Pożyczka Niemiec w  wy­
sokości 10 milionów marek w 
1918 r. dla powstającego Państ­
wa Litewskiego —  to niewielki 
wkład mający zresztą na celu 
zachowanie wpływów niemiec­
kich na Litwie.

W  przypadku A. Smetony od- 
czuwa się próbą złagodzenia 
charakterystyki historycznej oso. 
by i  okresu (str. 149): „Ludzie 
mieli niezaprzeczalną wolność 
pracować, jeść, weselić ślą i 
uprawiać sport. A le nie zaleca­
no wdawać słą w  polityką'' 
(Ar. 150). Albo nieco dalej: 
,#...2ądano, aby nie - Litwini 
kochali Litwę" (str. 160). Jak 
można żądać... miłości?

O dnosi się wrażenie, że 
Utworzenie władzy ra­
dzieckiej w grudniu 1918 

roku na Litwie jest zbytnio 
przecenione dla dalszego rozwo­
ju wydarzeń w kraju. Natomiast 
znaczenie poUtycme niepodleg­
łego Państwa Litewikiego w 
okresie międzywojennym, nie 
uaa w podręczniku należytej 
oceny.

Wątpliwe, czy warto w  roz­
dziale .Litwa w  przededniu dni. 
jjiej wojny światowej* wyra­
żać tak wielką wdzięczność dla 
Armii Czerwonej za przekazanie 
Litwie WHna i  Wileńszczyzny. 
Przecież wiadomo, czym kiero­
wano się w  rzeczywistości. Mó­
wiąc o  17 września 1939 roku, 
gdy do wojny przeciwko Polsce 
przystąpiła Armia Czerwona, 
ale warto było pisać „zajęła 
ona okupowane poprzednio 
przez Polaków tereny..." Bez ta­
kiego zdania podręcznik nie 
straciłby nic w treści, a nie bu­
dziłby negatywnego nastawiania 
do sąsiedniego narodu.. Dla 
rdzennych mieszkańców —  Pola­
ków na tych terenach to zdanie 
brzmi nader krzywdząco:

Na str. 154 zdanie „Obydwa 
kraje (ZSRR T  Rzesza Niemłec- 
kaT nie tylko rozstrzygnęły prob­
lem stosunków wzajemnych, ale 
też zadecydowały o  losach re­
publik bałtyckich", proponuje­
my poprawić i  uzupełnić: „ZSRR 
i Rzesza Niemiecka zadecydowa. 
ły  o  fosach Polski (gdyż ten 
pakt przede wszystkim dotyczył 
je j spraw) i republik bałtyc­
kich14. Prawdzie historycznej nie 
odpowiada twierdzenie o  wyda­
rzeniach z września 1939 r.:

„Wojsko polskie zostało rozgro­
mione błyskawicznie" (we wrze­
śniu 1939 ti)

| Określenia terminów histo­
rycznych i politycznych powin­
ny oyć zrozumiale dla ucznia 
klasy piątej, ale jednocześnie 
ścisłe. W  podręczniku pisze się, 
że „misjonarz — to wysłannik 
kościoła do krzewienia rellgll 
chrześcijańskiej"  (str. 20), Na­
leżałoby pisać: Misjonarz — to 
osoba, krzewiąca nową reiigią 
wśród ludzi innego wyznania, 
krzewiciel dowolnej wiary, zwła­
szcza poza granicami jego kra­
ju " .

Autor stwierdza: „Przywilej —  
to alga, pismo nadające ulgi" 
(str. 52), Należałoby pisać — 
„Pismo rządowe, nadające oso­
bie, grupie lub stanowi wyłącz* 
ną ulgę, wyłączne prawo".

WM  podręczniku historii fakty 
zwykle podaje się spokoj- 
nie. Osobista emocjonal- 

ność autora jest niezbyt dobrym 
doradcą. Emocjonalność bardzo 
mocno występuje w  rozdziale 
„Utrata Wileńszczyzny” (str. 134 

■ — 135). Podanie materiału nie 
powinno nastawiać młodzieży li­
tewskiej przeciwko narodowi pol­
skiemu. Tym bardziej, że ten 
tekst będą czytały również dzieci 
Polaków litewskich. Czy nie po* 
czują się oskarżane o  okupację, 
czy nie obarcza się ich odpowie- 
dzielnością za winy niezawinione 
podczas tego trudnego okresu w 
histerii Litwy 1 Polski?

Gdy się mówi o  odrodzeniu 
narodowym, należałoby odnoto­
wać, że odradzają się również in­
ne wspólnoty narodowe na Lit­
wie. Po przeczytaniu książki od­
nosi się wrażenie, że na Litwie 
nie ma Polaków, Rosjan, Żydów, 
Tatarów, Karaimów I ludzi in­
nych narodowości. Nic nie mó­
w i się o polityce narodowościo­
wej Litwy międzywojennej, o  je j 
naruszeniu w  1926 roku. Warto 
byłoby choć krótko napisać o 
życiu mieszkańców Wileńszczy-

1. Z. lvinskis. Rlnktlnlal rafltai. 
T. L LłetUYOs Istorlja Ud Vytau- 
to Didłlojo mlrtlea — Roma. Lie- 
tuvlu Katallkti Mokslo Akademl- 
Ja. 1076, 411 str.

2. LIetuvMkoJl tarybinś enci- 
klopedUa. T. 5. Vllnlus. Leldyk- 
fó ..Mofloslas", 1979 —  str. 80—81, 
str 421.

*  H. Wiener. Unia. Sceny z  
przeszłości Polek* 1 LJtwy, War­
szawa, 1988, e. 22. s. 258.

4. J. Jurglnis. Lletuvos krikś- 
tas. Fsodallnśs vlsuomenćs socla- 
llnśa lr kultOrlnśs rałdos studi- 
ja. Yllnlus. „Mokaias’ 1987—335
str.

5. J. Jurglnis. Pagonybśs lr 
krikśClonyb£s santykial Lłetuyo- 
Je — Yflnius, 1978.

8. M. Kosman. Drogi zatai ku 
pogaństwa u Bałtów. — Wroc 
ław i  Ui. Zatdad Ner. ian. Osso­
lińskich Wyd-wo Pol. Akad. Na­
uk, 1978. — 288 etr.

7. M. Kosman. Zmierzch Per- 
kuna, czyli ostatni poganie nad 
Bałtykiem — Warszawa; Książka 
1 Wiedza, 1981 i S  389 str.

B. H, V3sn«r Rozróioleni w 
w*er«e: Szkice z dziejów Rze­

źny w  okresie międzywojennym. 
Po 1939 roku równlet nie wspo­
mina słą o ich losie, tylko o  po­
wrocie tego terytorium do Litwy.

Należałoby wspomnieć również
0 klęskach żywiołowych, jakie 
w  przeszłości nawiedzały Litwę; 
pożarach Wilna, epidemiach, ok­
resach głodu.

Omawiany podręcznik P. Bere-1 
snewicziusa jest ciekawszy 1 at­
rakcyjniejszy od podręcznika A, 
Matutisa 1 A. Stabingisa. Jego 
treść Jest bliższa ,r prawdzie his­
torycznej ", a fragmenty poezji
1 prozy dodają barwności. Jed­
nakże ten nowy podręcznik na- 
le±y poprawić przed przekaza­
niem do użytku w szkołach.

Powyższe uwagi nie wyczerpu­
ją  wszystkich kontrowersji, to­
też uważamy za konieczne podać 
wykaz wykorzystanej literatury 

| historycznej.

Grupa kontroli podręczników 
historii w  Języka polskim Stows- 
rzyszeaia Naukowców . Polaków 
Litwy

Eugeniusz WASILEWSKI,
kandydat nauk filozoficznych, 

pracownik naukowy 
Instytutu Filozofii, 

Socjologii i Prawa 
Litewskiej Akademii Nauk;

Romuald BRAZIS, 
doktor nauk fizyczno- 

matematycznych, pedagog, 
kierownik laboratorium 

Instytutu Fizyki 
Półprzewodników 

Litewskiej Akademii Nauk;
Zygmunt ZDANOWICZ, 

historyk, wykładowca 
Wileńskiego Instytutu 

Pedagogicznego; 
Henryk ILGIEWICZ,

historyk, pracownik naukowy 
Instytutu Filozofii 

Socjologii i Prawa 
Litewskiej Akademii Nauk;

Halina OSTES1S, 
polonista ! historyk, 

pracownik Biblioteki 
Centralnej Akademii Nauk

czyipospoUtel u schyłku XVI . 
połowy XVH wtoku. — Warsza­
wa: Książka 1 Wiedza, 1982 — 
218 str.

9. J. Bardach. Miasta na pra­
wie magdeburakbn w Wielkim 
Księstw1© Liiteweklm od sohyłku 
XIV do połowy XVłl stulecia — 
Kwartalnik Historyczny, Warsza­
wa. 1980, R. 87, Nr. 1, etr. 21— 
91.

10. J. Karp. Nawet nie mieli­
śmy dla ntoh nazwy, ‘fc- Znak. 
1989, 409(6)\ 32 str.

11. F. SliesoriOnes. 1830—31 
mętu suklllmas LłetuvoJe. VII- 
nfius. 1974, 130 str.

12* H. SadSlus. Vasarlo 16-JI. 
— Komjaunlmo tlesa, 1989. Nr. 
32 (11187).

13. J. Ochmański. Historia Lit­
wy. Warszawa, 1002.

14. J. Buszko. Historia Polaki, 
Warszawa 1987.

15. LletUYos TSR Aukśćiausio- 
sios Tarybos komlsijds 1939 mę­
tu VokletiJos—TSRS sutartlms Ir 
jq  pasekmćms tlrtl iśvados. — 
Tlesa 1989.08.22.
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P R O M IN E N T Ó W fi

SPORT
MUNDIAL W TELEWIZORZE

® ,eSlt .na piłkarski Mundial 
ws Włoszech idą jak woda. 
sprzedano ponad 90 proc. ooól- 
rtej ich liczby. z tym. Za na po­
szczególne spotkania z udziałem 
rawarytów albo te bllZsze finału 
trafią naprawdę nie wszyscy 
chętni.
, zatem dobrze, te istnieje 
i®J, Wysokość Telewizja, dzięki 
której ponad 20 mld kibiców na 
całym * wiecie stanie się świad­
kami niezwykle emocjonują ceno 
widowiska.

Ni ody jeszcze przed sympaty- 
iT*1 fVtbo,u w Związku Radzie­ckim nie otwierały sfę tak wspa­

niałe perspektywy — dzięki 
szklanym ekranom zobaczyć na 
własne oczy wszystkie 52 spot- 
r i ? *  zostaną rozegrane.

‘f j  bidzie przekazana 
bezpośrednio, częić natomiast — 

*°* ^ “ ^ ó ły  przedstawiają sle następująco:
5 CZERWCA -  Argentyna -  * 

Kamerun (program l|, qodz. 
>945); 9 CZERWCA — ZSRR _  

(Program I, nodz.
18.45), Włochy — Austria (pro­
gram II, tjodz. 22.45); 10 CZER­

WCA — Zjednoczone Emiraty 
Arabskie — Kolumbia (proaram 
II, ąodz. 8.15). USA — Czecho­
słowacja (program II, godz.
18.45), Brazylia — Szwecja 
(program I, godz 22.451: 1 1  
CZERWCA — RFN — Jugosławia 
(program l, godz. 8.35), Kostary­
ka -  Szkocja (program 11, godz.
18.45), Anglia — Irlandia (pro­
gram 1, godz. 22.45); 12 CZER­
WCA _  Belgia — Korea Płd. 
(program II, godz. 18.4$), Holan-

“  Egipt (program 11, godz.
22.45); 13 CZERWCA — Urugwaj 
“  Hiszpania (program II, godz.
18.45), Argentyna — ZSRR (pro­
gram 1, godz. 22^5); 14 CZER­
WCA — Kamerun — Rumunia 
(program 11, godz. 18.45), Wło­
chy. — USA (program ||. godz.
22.45); 15 CZERWCA — Jugosła­
wia r‘— Kolumbia (program 11, 
godz. 8.20, Austria — Czechosło­
wacja (program II, godz. 18.45). 
RrN. — Zjednoczone Emiraty A- 
rabskie (program II. godz. 
22-45)J 16 CZERWCA — Brazylia 
—- Kostaryka (program II, godz. 
IM S ), Anglia — Holandia (pro­
gram I, godz. 2245); 17 CZERW- 
c *  —. Szwecja . — Szkocja (pro­
gram H, godz. 8.20), Irlandia — 
Egipt (program II, godz. 18 45), 
Belgia — Urugwaj (program II. 
godz. 22.45); 18 CZERWCA — 
K°r« *  Płd. — Hiszpania (prog­
ram I, godz. 10.00), Kamerun —

ZSRR (program I, godz. 22l45); 
<19 CZERWCA — Argentyna -r 
Rumunia (program 4, godz.
10.00), FRN — Kolumbia (program 
II, godz. 1845), Włochy — Cze­
chosłowacja (program I, godz.
22.45); 20 CZERWCA — Jugosła­
wia — Zjednoczone Emiraty A- 
rabskle (program I, godz. 10.00), 
Austria — USA (program !, godz.
1 1 .00), Brazylia — Szkocja (pro­
gram I, godz. 22.45); 21 CZER­
WCA — Szwecja — Kostaryka 
(program I, godz. 10.00), Belgia
— Hiszpania (program I, godz.
18.45), Irlandia — Holandia (pro­
gram I, godz. 22.45); 22 CZER­
WCA — Korea Płd. Urugwaj 
(program I, godz. 10 .00), Anglia
— Egipt (program I, godz^ 11.00). 

Tak się przedstawia telewizyj­
ny „rozkład jazdy" 36 spotkań e- 
limlnacyjnych. Godziny trans­
misji pojedynków 1/8. 1/4, 1/2 
oraz finału podamy w niedale­
kiej przyszłości.

Niestety, sympatycy futbolu w 
naszej republice mają powody 
do zmartwień. Od dziś Telewizja 
Litewska w związku _z blokadą 
gospodarczą wyraźnie skraca 
czas emisji własnego programu 
oraz programów związkowych i 
Telewizji Polskiej. Czy napraw­
dę pozostaniemy więc z  okrojo­
nym Mundialem w naszych do­
mach?

Inf, w*.

Og toczenie zamieszczone osfc#Ł» 
nlo w gazecie „Wakarfne* Neu- 

o dostarczania wody rirrp-
•*J do rótoych drielnic mtMU, 
w związku % brakiem peilwa na 
wileńskich TBC-2 1 TEC3, wy­
wołało telefony t komentarze, l i  
w  niektórych daelnlcecft, gdzte 
mieszkają „wybrani"  —  no. aa
Zwierzyńcu, Antokolu ftp, __
woda cieple nie bądUe doeówa. 
na, czyli będżAe aule.

Skontaklowalfchny ifą w  taf 
•prawie *  centralą cieplną nr 
1, która obsługuje Antokol. ?Jr- 
munal, Kalwaryjaką. Zakomo- 
nlkowano, co następuje: gą to 
niczym nie uzasadnione pogłoski, 
gdy* Jak i dwie inne centrale, 
mamy tak samo oszczędzać pali­
wo. Dlatego te* od 12  czerwca 
planujemy odłączyć gorącą wo­
dą w tych dzielnicach.

Chcielibyśmy przy tym zaz. 
naczyć, \± do lej pory nie pot­
rzebowaliśmy tego robić, gdyt 
pracujemy na gazie, a nie na 
•nazucie, jak inne centrale. 
Na tym samym paliwie, 
na gazie pracowała np. 29 ma­
ja również elektrociepłownia

w  2. Jert to k M
m »^ n a  nM«e

tapssy mmmM 
•kroamt, <Vmąmj

°:£ tz P n ” % M
tndsaśd r i w  
•■ ■padarez^ p i y  jj
^  warysuia, S  h  
a au o y ll

Keks— ‘-|rn

« M o s » ,  czy 
lotefcay k M * |  

f t r i l i f l  U b  - 
ale w M a r lz | i  
ly fd  I peMwa * * * + S :  f l a  
Aanaatasa, Id lr f 
aa opłatę *111 11. W  
■Ja, l i  wylącza|ąe H I  
ale przyczyniały 
o o o ł d N d ,  g#yi 
czy laaczaj 
korzystała »  gam 1
ktryezae).
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Z b ig n ie w  B A L C g H

T E L E W I Z J A  K a i e n d a r i i ł k
PIĄTEK. 1 CZERWCA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

7-45 — Program tnform. 8 .10  
—- Dla mśłatafków przyrody. 
8*40 — Kreskówka. 8,50 - Za­
dania egzananacyjne z Języka t 
literatury ojczystej dla kl. XU 
(XI). 18XX) — fibn dołt. la 15 
Wledomoóci. 18.30 — Program 
aportowy 30 15 — Ulwa na 
śwłecde. 30.40 -  Dobranocka.
31.00 — Panorama 21.36 — 
Szanujmy alowo. 21.40 
dzego bóhi ale bywa 23.20 -i- 
Wiadomości 23.35 — Film fab. 
„Ogłoszono zabójstwo*. Ode. I

‘ •W  r, Oo NoAta
*  Znak Zodiaku jB  

C H V-at.W ),
*  Imieniny; jeksafl

ny, Hortensji.
*  Wschód Słońca 

chód — 21 >45. O la^ B  
godz. 55 min.

Litewska Słuiba j
logiczna przewfdaje 
wca z ach m u r z a łk ^ ^ ^  
opadów, wiatr 
zmiennych, umia 
paratura w —18

I O G Ó L N O Z W IĄ Z K O W Y

16.00 — Postęp, Informacja. 
Rac lama 18.30 — Panorama fil­
mowa. 20.00 — Czas, 21.00 — 
Collage. 21.05 — Co? Odzie? Kie­
dy? 21^0 — To było... było...
22.10 — Spojrzenie. 2355 — 
Służba nowodcl TV.

II OG«LNOZWlĄZKO¥fY

17.30 — Służba nowości TV.
18.00 — Pieśd pozostaje hidtaiom. 
16.55 — Collage. 10.00 — Do­
branocka. 19.15 — Program ki- 
form. 23.00 — ŁUPowe mistrzo­
stwa świata w siatkówce męż­
czyzn. ZSRR — Japonia.

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM I

10.15 — Wiadomości poranne. 
10.25 -ffi-Brawo, panie Lotezu 

Hhn procL r a k  17.002^; 
Program dnia. Telegazeta. 17.05 
-4- Piłkarska kadra czeka. i7^S 

f 4  Dla dziecb Teatrzyk Piosen­
ki „Fasola", 18.15 — „Teleez- 
press**. 18.30 4  Dla dzieci: „Chip 
aj Dale* — fflm animowemy prod. 
USA 18.55 — Zaiwody JezdzCe- 
dde — puchar Narodów. 19.40
— Rzeczpoapolka eamoraądna.
20.00 — Dobranoc. 20.10 — ..Te- 
raz* —  tygodnik g o s p o d a rc zy .
20.30 — Wiadamośck 21J15 — 
„Co to  był za ślub" HIm 
prod. ang. 23.10 — Sport. 23.20
— Weekend w  Jedynce. 23.30 — 
„Teie-AiKHo-Wtóeo". 23.50 p  
WDadamości wteczame. 0.05 — 
„Oabinet cleni KPN" -^ .w i­
dowisko publicystyczne.

SOBOTA, 2 CZERWCA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

18. 00 — ' Szkota narodowa
18.45 —  > Wladomośct. 18̂ 55 — 
MinfpccrtreL 19.20 — Kkłb „N “. 
20.15 — Dobranocka. aiDO — 
Panorama. 21.35 — Szastajmy 
słowo, 21.40 — Święto teatru 
w  Kłajpedzie. 22.10 —| Fibn 
fab. ..Ogłoszono zabójstwo*. 
Ode. 2. 23.05 — Władamośd

ciąqu nMMHii 
an| temperatura w , 
stopni, w dzleó 1 4 ~ l£

23,20 — m in  Mn 
zabójstwo*. Ode. 3.

I OGóUlOZWlĄJ^m

17^0 ^  Pory i _  
kop stambulski. 20M I
2 1.00  —
„Opdintona v l a a r . | H
33.10 — Show —  
nlsisowa. 0.20 -  9
d  TV.

I> OGÓLMOZWtĄ

la ^ o  — rsr 
UkOO — DobraiaalL-^ 
Międzynarodowy tarsUl | 
ty«dsnego rock>end 9 B  
Gzas. 21JOO — Dsh ■
23.00 ~  Koocsn. «  
(IBm fab. . P o I o im m ^ b  
Z cyktu ..Telefon pofca IV

TELEWIZJA POLMU 

PROGRAM 1|

8.45 — P^-uC—  ŚM ! 
Tydzień na dzMee. fl|H  
zdrowie* — proersa 
ny. 0.40 
redsfccjl h a o i f t l M ^ W  
rodziców. 10.00 — J f ^  
magaoyn dla ddat i i  
orae ńkn z  asrffe 
— Wiadomości pal 
Banki Ordcoówny _ ■, 
d *  — program dok. BP 
Laboracorłom. I U ^ S m  
syjny KOneert an— B W  
Telegazeta. 13.05 — 
rodom*  — magKSfe 
V5J9& — ,JBo M  | 
report at. 18-05 
program o Joz^le 5 
„kifbrmacle* — ggM S B E  
wkowy. 17.15 -  H  
tym więcej..*

. — ..Flesz- — H 
cany. UL 15 9
18.30 — „Prsmle - B S  
fiaiso — Bota. 
noc. 20.10 — J- 
nrtera^r 3B.M . ^  
21-05 g§ -J ii ssstją 
CBm fab. praiL 

Pakmla-80 
Tetewłzyiny ggeMBEM

Tuli.g>sa*a :1.00 __
poioua-so *

.
. s i
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2 3 2019,  m. W i l n o  

aL Kosmonautów 60.

Telefony: redłMsr | 
zastępcy r « W ° f * .  * 
42-7Ś-4& dział I
42rS9S5i redakcja
4M 341; uaiuTSl  n  

D r u k  o ff* »«o w y. 1 H  
Warsld

Druksmis 
sięMorstws w yds^a * 
da“

Indeks C7210 I 
Nakład SC—

Zam. 1307 H


